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CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY-PRAKTYKOW.
THESC: Ś . p. dr. Włodzimierz Aleksander D y i i e k .— Rozprawy. O  objawach fizyologicz- 

nych życia płciowego u włościanek okręgu górniczego Chołunickiego. Napisał dr. Józef B i e ­
l i ń s k i .  Przyczynek do instrumentologii krtaniowej. Przez d ra S. M e y e k s o n a .  — Streszczenia 
I w i ciągi. 263. Podochrzęstnc wycięcie przegródki chrząstkowej nosa. 264. O przewodach Gart- 
nera u kobiety. 265. Najniższe ustroje r<ślinne w rynsztokach i ich stosunek do chorób za­
kaźnych. 266.' Dyzenteria 267. O przedwczesnem wypadaniu włosów. 268. O środkach usypia­
jących. 269. Leczenie laryngilidis crouposae wstrzykiwaniami zinci su lfurici do krtani. 270. K a li  
hypennanganicum. 27 I. Leczenie lepieży członka. 272. Przyczynek do działania cerium oxalicum. 
573. Leczenie złamań nie zrośniętych. 274. Transplantacye gąbek. 275 O działaniu wyciągu 
fabae calabaris  (wyroczynu). 276. Przyczynek do leczenia białych upławów (vulvo-vaginitis) u 
dziewczynek za pomocą jodoformu.— Wiadomości bieżące krajowe I zagraniczne..—Ogłoszenia.

Ś. P. DR. WŁODZIMIERZ ALEKSANDER DYBEK.

Specyalista w medycynie, byt też specyalistą w spełnianiu obowiąz­
ków obywatelskich. Mało imion w świecie lekarskim cieszyło się równą, 
równie dobrze zasłużoną popularnością, jak imię D y b k a . Wiedzieli o nie­
boszczyku w całym kraju ci, którzy nie zetknęli się z nim nigdy jako z le­
karzem; osobistość jego wzbudzała szacunek we wszystkich, którzy nie 
znając wcale jego samego, znali tylko twardo wydeptaną drogę jego ży­
cia. A  życie to nie miało dla niego pociech: gorzej nawet, nie miało nad 
nim litości. Możnaby nawet powiedzieć, że do tamtych dwóch spacyaliz- 
mów dorzuciło mu jeszcze trzeci: sztukę cierpienia. Mało było ojców rów ­
nie nieszczęśliwych, jak nieboszczyk. Nieszczęście to ostatecznie złamało 
go i w grób wtrąciło.

Włodzimierz Aleksander D y b e k  — pochodził z rodziny, zapisanej 
w rocznikach m edycyny polskiśj w sposób zaszczytny. Ojciec jego A n ­
drzej był lekarzem wojska polskiego a matka córką sławnego niegdyś 
Arnolda, najpierwszego lekarza z czasów Stanisława Augusta. Urodził 
się Włodzimierz w W arszawie d. 12 Grudnia 1824 r.; po skończeniu szkół 
średnich w ośmnastym roku życia, zamiłowany w matematyce i naukach 
przyrodniczych, wyjechał na uniwersytet do Berlina. Wszedł na wydział 
lekarski i po pięciu latach wrócił do kraju ze stopniem d-ra M edycyny. 
Piękne zdolności, przy gruntownem wykształceniu, niezmiernie miłem 
obejściu i ciągłej nad sobą pracy, zapewniły mu rosnącą z każdym rokiem 
praktykę w Warszawie. Chęć zużytkowania wiedzy dla młodszych na­
tchnęła D y b k a  myślą, która wyprzedziła powstanie w W arszawie Akademii 
Medycznej. Dzięki jego inieyatywie grono lekarzy warszawskich urzą­
dziło pod nazwą repetitoriów wykłady propedeutyki medycznej, mające 
głównie na celu wytworzenie dla umysłów młodzieży tej atmosfery na­
ukowej, której brak wówczas w Warszawie, od 25 lat uniwersytetu wła-
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snego  p o zb aw io n e j, w e w szystk ich  k ie ru n k ach  ta k  d o tk liw ie  czuć b y ło . 
P ra c u ją c  ciąg le  nau k o w o , D y b e k  m ało  w tej epoce p isa ł; aż do  u tw o rz e ­
n ia  A k ad em ii oprócz p ierw szej ro z p ra w y  d o k to ry zacy jn e j D e fu lm on u m  
emphysemate o g ło sił ty lk o  jeszcze  je d n ę : 0  gastrycyzm ie  w  P a m . T o w . L. 
T . X X X V  zam ieszczoną.

P rz y  o rg an izow an iu  A kadem ii zw rócono  u w ag ę  n a  m ło d e g o  lek a rza , 
p e łn eg o  z a p a łu  do  nauki, o d zn acza jąceg o  się ju ż  w iedzą  w yższą  n a d  
n iezbędne m in im um  p o trz e b n e  w zaw odzie, n iezam y k a j ą ceg o  się w  c ia ­
snocie p ra k ty k i, k tó ra , ja k  w iadom o bez c iąg łe j p ra c y , c ią g łe g o  p o s tę p u  
n au k o w eg o  p ro w ad z i ty lk o  do o b ezw ład n ien ia  u m y słu  i zam ien ia  go  
w  m ach inę  ru ty n iczn ie  d z ia ła jącą . M ian o w an o  D y b k a  p ro fe sso re m  pa* 
to log ii i te ra p ii ogó lnej i n a  te j k a te d rz e  u trz y m a n o  g o  w  r. 1862 p rz y  
reo rg an izo w an iu  A k ad em ii n a  w y d z ia ł lek a rsk i S zk o ły  G łó w n e j. Z w y ­
k ład ó w  ów czesnych  p o w s ta ł p ie rw szy  to m  d z ie ła  Terapia ogólna, w  r. 1876 
w y d a n y  n a k ła d e m  G azety. Lekarskiej*  W  ty m  ok resie  nauczycielsk im  
o g ło sił D y b e k  z dziesięć ro z p ra w  w  P a m . T . L ek a r. k tó ry c h  ty tu ły  zn a ­
leźć m ożna w  Słow niku  d -ra  K o śm iń sk ieg o .

Życie o d e rw a ło  D y b k a  w  r. 1864 o d  n au k i i u n iw e rsy te tu , od  k ra ju  r o ­
dzinnego , od  żony  i dzieci i w szystk ich , k tó rz y  m u  blizkim i b y li. P o je c h a ł 
daleko , a b y  p o w ró c ić  po  siedm iu  d o p ie ro  la ta c h  siln ie w strząśn io n em  już 
zdrow iem . W  je d n e j ze w schodn ich  g u b e rn ii C e sa rs tw a , g d z ie  p rz e b y w a ł 
p rzez  c a ły  czas n ieobecnośc i w  k ra ju , p o zo staw ił po  sob ie  żal w  ludności 
jak o  d o b ry  lek a rz  i człow iek  u czy n n y  d la  c ierp iącej ludzkości. P o w tó rz y ­
ło  się z n im  to , co sp o tk a ło  w ie lu  n aszy ch  le k a rz y  w  p o d o b n y c h  w a ru n ­
kach  zam ieszku jących  o d leg łe  ow e s tro n y : n ie ch c ian o  g o  p u śc ić  i g w a ł­
tem  z a trz y m y w a n o  u siebie. A le  D y b e k  p o w ró c ił i o s ia d ł w  W a rsz a w ie  
i ro zp o czą ł na  no w o  p ra k ty k ę  lek a rsk ą . M ało  ju ż  te ra z  z p ra c  n a u k o ­
w y ch  p o zn aw ać  się d a w a ł. P ra k ty k a  le k a rsk a  i życie ro d z in n e  g łó w n ie  go  
za jm o w ały . N a u k o w y m  ow ocem  p ie rw szy ch  k ilku  la t  p o b y tu  p o  p o w ro ­
cie do  W a rsz a w y  b y ło  o p raco w an ie  w sp o m n ian y ch  w yżej w y k ła d ó w  
T erapii ogólnej.

C iężkie ciosy  sp ad ać  zaczęły  n a  cz ło w iek a  ta k  srodze  ju ż  d o św iad ­
czonego  p rzez  los. W  r. 1874 zm arło  m u je d n o  dziecko, a  w  r . 1876 z ach o ­
ro w a ło  n a ra z  d w o je  n a  ty fu s : c ó rk a  sk o n a ła  po  p a ru  ty g o d n ia c h ; sy n , ju ż  
d o ra s ta ją c y , ży ł d łużej n a  to  ty lk o , a b y  p rz e lo tn y m  b ły sk iem  nadzie i 
p o d trz y m a n e g o  o jca , zgonem  sw oim  później w  tern  g łę b sz ą  ro zp acz  w t r ą ­
cić. P o  s tra c ie  w szy stk ich  dzieci, św ia t p rze s ta ł is tn ieć  d la  n ieszczęśliw e­
go; u m y sł uczuł p o trz e b ę  pociech  re lig ijn y ch : p o trz e b o w a ł za to p ić  się 
w  id each  n iep rzem ija jąceg o  b y tu  i n iew zruszonej trw a ło ś c i—k tó ry c h  ta k  
ja sk ra w ą  a n ty te z ę  p rzy n io s ło  m u b y ło  życie doczesne , św ieckie . D y b e k  
w raz  z żoną w y je c h a ł do R z y m u ; o d d a ł się ca ły  ro z p a m ię ty w a n iu  sp ra w  
i s to su n k ó w  re lig ijn y ch ; p rz e ją ł się a sce tyzm em  i d e w o c y ą , szu k a ł w  n ich  
zapom nien ia , w y tch n ien ia  po  bo leśc i, szu k a ł s iły  do  d a lszeg o  życia , a  r a ­
czej trw an ia , n a  ziem i. N a tu ra  sam a  p rz y sz ła  m u  z pom ocą. K ied y  p o  
k ilku  la ta c h  do  k ra ju  p o w ró c ił, s iły  je g o  o rg an iczn e  b y ły  już zu p e łn ie
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zw ą tlo n e . N ie b ęd ąc  n ig d y  człow iek iem  silnego  zd row ia , p rz y  w ielkiej 
uczuciow ości, k tó ra  ro z s tra ja ją c o  d z ia ła ła  n a  n e rw y , te ra z  n ie zd o ła ł ju ż  
o p rzeć  się ch o ro b ie  i la ta  je g o  p o b y tu  w k ra ju  po  p o w ro c ie  z W ło c h  b y ­
ły  la tam i je g o  p rzed sk o n n em i. Spędził je  w  m a ją tk u  n a b y ty m  w Ł ęczy- 
ckiem , gdzie, o b cu jąc  ty lk o  z to w a rz y sz k ą  życia, z n a tu rą , z B og iem  i z lu ­
dem , k tó re m u  w iele d o b ro d z ie js tw  św iad czy ł, zu p e łn ie  się o d  p ra k ty k i 
lekarsk ie j u su n ą ł. G asł pow oli, zaw sze d o b ry , zaw sze d la  d ru g ich  w y la ­
n y . Ś m ie rć  z a b ra ła  g o  d. 20 C zerw ca r . b . Z w łoki p o ch o w an o  n a  m ie j­
sco w y m  cm e n ta rz u  w T o p o li p o d  Ł ęczycą. W sp o m n ien ie  zd o lnego  le k a ­
rz a  i sz lach e tn eg o  cz ło w iek a—n iep ręd k o  w  p am ięc i i w  se rcach  ro d a k ó w  
w yg aśn ie .

0 Objawach flzyologicznych życia płciowego u włościanek okręgu 
górniczego Chołunickiego.

N apisał dr. J ó zef R ieliński b. lekarz górniczy.

Przed k ilku laty  czytając studyum  d-ra O t t a , o objawach fizyologi- 
cznycli życia płciowego kobiet włościanek w gubernii K ałuskiej ( K  ucze­
niu o Jiziologiczeskich projawleniach polowoj żizni u żenszczin Icrestjanok K ałuż- 
koj gubernii), postanow iłem  w rodzaju próby zebrać podobne m ateryały 
w O kręgu  górniczym  C hołunickim , k tórego byłem lekarzem . D opełniw szy 
przedsięwzięcia, p rzyszedłem  do przekonania, że podobne zadanie je s t bar­
dzo łatw em  do w ykonania i p rzy  dobrych chęciach kollegów, może być 
z powodzeniem  przeprow adzone w obrębie K rólestw a.

R rzecz natu ra lna , że ty lko  kolledzy m ieszkający na prow incyi, mogą 
przedsięw ziąć podobne zadanie, a ponieważ niemi będą kierować wyższe 
względy, spodziewać się należy że plon będzie obfity. P raca  taka, zbioro­
wa, gdyż w inna objąć całe K rólestw o, dostarczy obfitych m ateryałów , 
z k tórych przyszły badacz w yprow adzi wnioski ogólne i przedstaw i nam 
d ok ładny  obraz objawów fizyologicznych życia płciowego kobiety polskiej.

Szkic niniejszy, k tó ry  postanowiłem  ogłosić publicznie li ty lko z p o ­
budek wyżej przedstaw ionych, napisałem  podług wzoru ja k i znalazłem  go­
towym  w cytowanem  studyum  d-ra  O t t a . Sądzę że i kolledzy będą się 
trzym ać podobnegoż; w pracach bowiem tego rodzaju wiele zależy na u je ­
dnostajnieniu schematów.

W jak iż  więc sposób należy się przygotow ać, aby rozpocząć zb iera­
nie m ateryałów?.. K ilka  arkuszy pap ieru  odpowiednio porubrykow anych, 
nie wiele zajm ie miejsca na b iu rk u , gdy lekarz przyjm uje chorych u sie­
bie w domu; lub w kieszeni — gdy wyjeżdża do pow iatu, oto całkow ite 
przygotow anie.

K obiety  w większości w ypadków  chętnie odpow iadają na zadawane 
im pytania, k tó re  są nader proste, a dla każdej kobiety, nawet nie wiele 
rozw iniętej um ysłowo, zrozum iałe.

O  w arunkach klim atycznych, a głównie o średniej ciepłocie rocznej
1 m iesięcznej, panujących w iatrach, topografii danej miejscowości, o stanie
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wód i lasów, naturze g run tu , wreszcie o florze—zapom inać nie można, gdyż 
dane te są, niezm iernie ważne, a zbadanie ich w inno poprzedzać obserwa- 
cye. Również nie należy pom ijać i tej okoliczności, że jeżeli badania sta- 
tystyczno-lekarskie prow adzone są pod ług  ogólnych zasad sta tystyk i, na- 
ówczas rezultaty  będą niewąpliwe; i przeciw nie, jeżeli zebrany m ateryał 
nie będzie należycie rozklasyfikowanym, rozgatunkow anym , lub co gorsza 
bez dobrego p lanu  z góry ułożonego,— naówczas i wnioski nasze, a nawet 
cale teorye na nich zbudow ane będą błędne, a przedsięw zięta praca nie 
produkcyjną. D la tego przy  zapisyw aniu kobiet należy mieć na względzie: 
po 1-e, aby były z jednej i tejże samej miejscowości (parafia, gm ina) 
k tó rą  badacz na wstępie opisał pod w zględem  klim atycznym ; po 2-e aby 
należały do jednej sfery socjalnej,— włościanki w inny być spisane oddziel­
nie i mieszczanki oddzielnie. D odać tu  winienem że i m iędzy mieszczan­
kam i w inny być zachowane poddziały na chrześcijanki i izraelitk i, gdyż 
one pod względem życiowych w arunków  stanowią bądź co bądź klassy od­
dzielne.

P odział taki będzie najlepszą rękojm ią, że badane jednostk i nie tylko 
pod względem klim atycznym  ale życiowym i społecznym  znajdow ały się 
w jednych  i tychże sam ych w ąrunkach. Dotychczasow e dane statystyczne 
czerpaliśm y ze spraw ozdań Insty tu tów  położniczych i szpitali, gdzie po 
większej części na w arunki ty lko co przedstaw ione mniej zw racają uw agi, 
s tąd  i w artość podobnych spraw ozdań ze stanow iska statystycznego je s t 
w zględną.

O kręg  górniczy C hołunicki znajduje się w gub. W ia tsk ie j w pow ie­
cie Słobodskim  pod 58,28 szerokości i 49,30 długości geograficznej. Ś red­
nia ciepłota roczna 2,40° R . ‘); średnia ciepłota S tycznia— 15,48° R., L u ­
tego— 8,38°, M arca—4,17°, K w ietn ia  6,78°; M aja 12,86°, Czerw ca 16,91°, 
L ipca  19,18°, S ierpnia 10,81°, W rześnia 3,44°, Październ ika  1,46°, L is to ­
p ad a—3,27° R ., G ru d n ia— 11,25° R. W ia tr  panujący południow y i po łud ­
niowo-zachodni.

M ieszkańców liczy do 15,000. Mężczyźni zajm ują się kopaniem  (w y­
dobyw aniem ) rudy  żelaznej,— w yrabianiem  surowca i żelaza, polowaniem ; 
kobiety gospodarstw em  rolnem  i domowem, bardzo ograniczonem  w tej 
miejscowości. Szczegółów dalszych (innych) klim atologicznych nie podaję, 
ju ż  dla tego że one nie m ają praktycznego znaczenia w obec pracy odo­
sobnionej ja k  niniejsza, ju ż  też z uw agi że na innem  m iejscu uczyniłem  
wzmiankę o klim acie tej miejscowości (zob. „M edycyna” z r. 1880 str. 580 
i nstp.), dokąd ciekawszych odsyłam .

Kim przystąpiłem  do zapisyw ania obserw acyi przygotow ałem  sobie

*) Powyżej podane cyfry są rezultatem osobistych kilkoletnich obserwacyi p iszą­
ceg o — tym czasem  W e s s b l o w s k y  w  dziele: Beitraye zur Kenntniss des Russischen Reiches 
Bd. 18 . loco Slobodskoj, odpowiednie cyfry notuje znacznie m niejsze— na zasadzie 13-to  
letnioh obserwacyi, chociaż Słobodskoj leży dalej na zaohód i południe, aniżeli Chołunic­
ki okręg górniczy. Pcrów. M eteorol. P ietkiewicza stronica 5 70 i 571  loco S lobooskoj.
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kaje t arkuszow y, porubrykow any w tak i sposób w ja k i zapytyw ałem  i za­
pisyw ałem  kobiety, a mianowicie:

1) num er porządkow y (kolejny),
2) imię i nazw isko.
3) miejscowość (wieś, folw ark, fabryka v. zakład fabryczny).
4) w iek,
5) niezamężna, zam ężna, wdowa.
6) w k tó rym  roku  życia w yszła za mąż, a w którym  owdowiała.
7) w którym  roku  była pierw sza regu larność—przed czy po zam ąż-

pójściu.
8 ) I le  razy  była brzem ienną,
9) ile było w tej liczbie porodów  donoszonych, czasowych.

10) ile poronień.
11) ilu chłopców, ile dziewczyn.
12) ile razy były bliźnięta, tro jak i i t. d.
13) W  którym  roku życia urodziła  pierw sze dziecko—przed czy po 

zam ążpójściu.
14) w którym  roku  m iała ostatnie dziecko.
15) w którym  roku  była ostatn ia regularność.
D o katalogu  w ten  sposób urządzonego, zapisano ogółem 1194 ko­

biet. W szystkie odpow iadały na zadaw ane im pytania stanowczo, te zaś 
z kobiet k tóre albo nie pam iętały  jak iegoś fak tu  tyczącego się ich życia 
płciowego, albo się w ahały w odpow iedziach—zostały pom inięte.

a) wiek badanych, 
od 11—20 roku, obserwowano kobiet 78

— 124
— 138
— 157
— 156
— 161
— 109
— 123
— 74
— 43
— 15
—  11
— 5

1194

b) Dojrzałość płciowa, pierwsze miesiączkowanie.
W ażną kw estyą bezw ątpienia jes t zbadanie przyczyny regularności, 

oznaczenie wieku kobiety , w którym  regularność zw ykła się pojaw iać po 
raz p ierw szy i określenie dojrzałości płciowej; lecz w obec danych jak ich  
dostarcza lite ra tu ra  tego przedm iotu, kw estya powyższa nie prędko jeszcze 
będzie stanow czo rozw iązaną. Jeżeli pominiemy znakom ite prace dawniej -

20—25 
25—30 
30—35 
3 5 -4 0  
40—45 
45—50 
5 0 -5 5  
55—60 
60—65 
6 5 -7 0  
70—75 
75—80
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szych  u czon ych , a zastan ow im y się  n ad  litera tu rą  n a jn ow szą  (p o r . G r e u l ic h : 
Menstruation. Iteal-Encyclojpàdie Bd. IX . p. 3 i n stp . z 1881 r.)  p rzek o n a ­
m y się , że te  sp rzeczn ości ja k ie  r a z iły  u p o p rzed n ich  b a d a czy — n ie  zo sta ły  
dotąd  u su n iętem i.

J a k  dalece sprzeczności w poglądach rażąco się przedstaw iają, łatw o po­
znam y gdy zwrócimy uwagę na rezu lta ty  badań odnośnie np. ro li ja jn ików  
podczas miesiączkowania: gdy jed n i z badaczy ( B e ig e l . Wien. med. Wchn. 
N r. 27. 1873) dowodzą, na zasadzie w łasnych i cudzych obserwacyi, że 
j a j n i k i  p o d c z a s  r e g u l a r n o ś c i  g r a j ą  z u p e ł n i e  b i e r n ą  
r o l ę ,  lub (O r m ié r e s . Allg. Wien. med. Ztg. N r. 23. 1880) naw et obser­
wują, że r e g u l a r n o ś ć  o d b y w a  s i ę  p r a w i d ł o w o  u k o b i e t  
p o z  b a w i o n y c h  drogą operacyi z u p e ł n i e  j a j n i k ó w ;  — inni 
( P r o c iio w n ic k . refer. w M e d y c y n ie  Nr. 42. 1882) spostrzegają reg u la r­
ność praw idłow ą u jednorocznego dziecka, u którego po śm ierci w 3-im  
roku życia nastąpionej—znajdują  j a j n i k i  n a d m i e r n i e  r  o z  w i n i  ę- 
t e, wielkością bowiem dorów nyw ają ja jn ikom  dojrzewającej dziewczyny.

Również zaw ikłaną jes t kw estya, czy należy dojrzałość płciow ą czy­
nić zależną od pojawiającej się regularności, czy też bez w zględu na je j 
brak  mieć na uwadze, raczej ogólny rozwój organizm u. J a k  trudno  je s t 
przeprow adzić lin ią graniczną między jed n ą  i d rugą  kw estyą—zobaczymy 
jeszcze poniżej — tu  dodam  tylko, że spostrzeżenia ja k  D o d d ’a  ( Wracz. 
Nr. 23. 1881— ) i M o l i t o r a  (Eeutsch. med. Wchn. Nr. 22. 1881) jak k o l­
wiek na seryo trak tow ane być nie mogą, lecz raczej za w ybryk i na tu ry  
i to nadzwyczaj rzadkie uw ażane być pow inny — przycyniają się nie do 
wyświetlenia naszej kwestyi, lecz raczej do je j zaw ikłania.

Z powyższego łatw o zrozumieć, że w spraw ozdaniach ja k  niniejsze 
niepodobna oglądać się na różne teorye szczególnie ja k  w tym  w ypadku, 
gdyż nie możemy z nich w yprow adzić wniosków ogólnych; dla tego 
w swoich obserwacyach trzym ałem  się zasady: że jakko lw iek  objaw am i 
pierwszej m enstruacyi, trudno  jes t w arunkow ać dojrzałość płciow ą, gdyż 
po wyłączeniu chorobliw ych objawów, spotykam y ty leż jeszcze zbyt wcze­
snych miesiączek bo u jednostek  nie rozw iniętych w ogólności, a płciowo 
w szczególności; jednakże z tablicy poniżej p rzedstaw ionej, wyłączyłem 
ty lko te dziewczyny dzieci, u  których w obec niedostatecznego rozwoju 
organizm u, obserwowałem  nadzwyczaj wczesną miesiączkę— dla braku  d a ­
nych nie m ogłem  zaliczyć jej do zjawisk chorobliwych.

A żeby nie w yrodziła się wątpliwość k tóre z pierw szy raz m iesiączku­
jących były dojrzałe płciowo, lub nie, nadm ieniam —że pierw sze pojaw ie­
nie się regularności uważać będę za objaw dojrzałości płciow ej. T rzy  w y ­
padki pierwszego miesiączkowania w jedynastym  ro k u  życia (m ów iąc o la ­
tach, mam na względzie ok rąg łą  cyfrę la t skończonych) zapisałem  dla te ­
go, że u subjektów  tych, p rzy  ogólnym  rozw oju organizm u, można było 
skonstatow ać i dojrzałość płciow ą.

Pierw sza miesiączka u rozw iniętych płciowo pojaw iała się w latach 
następujących:
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w 11 roku  życia u kobiet 3
w 12 — — 9
w 13 — — 20
w 14 — — 26
w 15 — — 106
w 16 — — 200
w 17 — — 378
w 18 — — 270
w 19 — 118
w 20 — — 45
w 21 — ■ — 26
w 22 — — 7
w 23 — — 10
w 24 — — 1
w 25 — — 3
w 26 — — 1
w 27 — — 1

1194
Z powyższej tablicy widzimy że w 17 roku życia pojawia się reg u ­

larność pierw szy raz u największej liczby kobiet; następnie w 18 i 16. 
Jeże li weźmiemy średnią cyfrę, przekonam y się, żc p rz 3ciętna kobieta p ie r­
wszy raz m iesiączkuje m ając lat 17, miesięcy 2 i dni 9.

c) Początek życia płciowego, zamążpójśoie,
Zdarza się że kobieta wychodzi za mąż przed pojawieniem  się p ier­

wszej regularności, czyli s tric te  sic d icta je s t płciowo niedojrzałą; w inni­
śmy jednakże zastrzedz się przed w yjątkam i. O tóż w yjątki te po zamąż 
pójściu dopiero, będąc i fizycznie i płciowo rozwinięte w jak iś , czasami 
dość d łu g i przeciąg czasu zaczęły m enstruow ać.

Z liczby 1194 kobiet, niezam ężnych było 178, zamężnych 1016, te 
ostatnie wychodziły za mąż w różnych okresach swego życia, jak  to wy­
ja śn ia  następująca tablica:

w 15 roku wyszło za mąż 
w 16 — —
w 17
w 18 
w 19 
w 20 
w 21 
w 22 
w 28 
w 24 
w 25 
w 26 
w 27

5
17

130
320
200
150

93
39
19
12
8
4
4
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w 28 ro k u  wyszło za mąż 1 
w 29 — — 1
w 30 — — 4
w 31 — 1
w 34 — — 3
w 36 — — 5

1016
Z powyższego przekonyw am y się, że najw ięcej dziewczyn wychodzi 

za mąż w 18 roku życia następnie w 19, 20 i 17; średnią cyfrę wziąwszy 
znajdziem y, że kobieta m ająca lat 19, miesięcy 2 i dni 29 je s t przeciętnego 
wieku dojrzałego w którym  wychodzi za mąż. Jeżeli teraz porównam y 
niektóre cyfry o początku dojrzałości płciowej z datą wyjścia za mąż 
(początek życia płciowego) przekonam y się, że nie wszystkie zamężne były 
przygotow ane fizyologicznie do życia płciowego. Chcąc zebrać odpowiednie 
m ateryały  wyjaśniające powyższą kwestyę, zwracaliśmy uw agę każdej k o ­
biety na to, czy pierw sza regularność była u niej przed, czy też po za- 
m ążpójściu. Z odpowiedzi okazało się że z liczby 1016 kobiet zamężnych 
46 po zamążpójściu dopiero zaczęło miesiączkować. Z tego można wnieść 
że 4,52°/0 m ałżeństw dokonyw a się przed nastąpieniem  dojrzałości p łc io ­
wej, czyli że na 22 kobiet wychodzących zamąż, jedna  w stępuje w stan 
m ałżeński bez oznak zdolności płodzenia. (d. n.)

PRZYCZYNEK DO 1NSTR1IMENTOLO&II KRTANIOW EJ
Przez d-ra S. U eyersona, b. assystenta kliniki lekarskiej Uniwersytetu W arszawskiego.

1. R u c h o m a  ł y ż e c z k a  o s t r a  d l a  k r t a n i .  P rzypadek  
wilczaka k rtan i spostrzegany przezem nie podczas pobytu mego w W ro ­
cławiu w tamtejszej klinice syfilitycznej, w k tó rym  na lewej połowie po­
w ierzchni przedniej nagłośni znajdow ał się guz p łask i, ow alny, wielkości 
fasoli, powierzchow nie owrzodzony, a w którym  wyłyżeczkowanie guza by­
ło koniecznie wskazanem, spow odow ał mnie do utw orzenia odpowiedniej 
celowi tem u łyżeczki ostrej. N arzędzie to doskonale zrobione pod ług  w ska­
zówek m ych przez fabrykanta  H aerte la  w W rocław iu, sk ładało  się z o k rą ­
głego pręcika z nowego srebra  z odpow iednią krzyw izną d la k rtan i, na 
końcu którego znajduje się śrubka. Na śrubę tę nakręca się właściwa ły ­
żeczka zrobiona w dwóch wielkościach po 3 i 5 m ilim etrów  średnicy . 
P rzez obrót łyżeczki na śrubie około swej osi, takow a może być n a s ta ­
wiona w każdem położeniu, mocne zaś osadzenie łyżeczki, z pow odu d łu ­
gości gw intu, składającego się z sześciu zwojów, p rzy  jednorazow ym  ob­
rocie nie traci na sile. P ręc ik  sam osadza się górnym  końcem  swym 
w zwykłej rączce, służącej do zw ierciadełek laryngoskopow ych, tw orząc 
tym  sposobem narzędzie zalecające się zarów no prosto tą  ja k  i taniością ').

Łyżeczka ostra, prócz wskazanego celu, nadaje się szczególniej do

') Cena pręcika wraz z jedną łyżeczką wynosi 2 ' /2 marki.
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usunięcia narośli płaskich na strunach głosowych, nie dających się pochw y­
cić cążkam i. D la  praw dziw ych strun  głosowych odpow iedniejszą je st ły ­
żeczka m niejsza, 3 m ilim etry  w średnicy mająca.

2. P e n z e 1 z w a t y d l a  k r t a n i .  Kękoczynem najczęściej wy­
konyw anym  w k rtan i je s t stosowanie płynnych leków na błonę śluzową za 
póm ocą penzla. Nie potrzeba chyba dowodzić, iż m etoda ta  nie odpowiada 
w arunkom  czystości, a p rzy  teraźniejszem  stanow isku naszem w kwestyi 
pasożytów drobnow idzow ych nie da się chyba obronić.

Nie chcę tu już  mówić o pcnzlow aniu chorych z kolei jednym  i tym 
sam ym  penzelkiem , zaledwie przepłukanym  w wodzie, co jed n ak  widzia­
łem w niejednej z k lin ik  zagranicznych, lecz nawet w am bula tory ach, 
w k tó rych  chorzy zm uszeni są nabyw ać w łasne penzelki, jeszcze, pom inąw­
szy możliwą zamianę penzli, zapom inanie ich w domu, takowe z powodu 
właściwej wielu chorym  niechlujności rzadko byw ają utrzym yw ane w czy­
stości, a w prow adzenie takich penzli do k rtan i może tylko jeszcze bardziej 
podrażnić chorą błonę śluzową. O ile penzel, zaw ierający laseczniki g ru ź ­
licze z poprzednich penzlowau, może przy pow tórnem  wprow adzeniu wy­
wrzeć szkodliw y wpływ na przebieg choroby krtaniow ej u tejże samej 
osoby nie może jeszcze być przy teraźniejszym  stanie nauki o laseczniku 
gruźliczym  rozstrzygniętem , w każdym  jed n ak  razie, ja k  na teraz, un ika­
nie podobnej możliwości ju ż  samo przez się zdaje się być wskazanem. 
Będąc w W rocław iu widziałem u d-ra (J o t t s t e in a  m ałą śrubkę uży­
w aną przez niego do suchego tam ponow ania nosa, a widząc iż śrubka 
ta dobrze się w ykręca z tam ponu, wpadłem  na myśl zastosowanie śruby 
do penzelków krtaniow ych. Jakoż  fabrykant narzędzi chirurgicznych p. Ba- 
lukiewicz w ykonał bardzo popraw nie podług udzielonego mu przezem nie 
modelu narzędzie wybornie nadające się do przygotow yw ania w jednej 
chwili penzelków z waty. Je s tto  d ru t grubości i zagięcia zgłębnika k r ta ­
niowego, osadzający się wygodnie w rączce źw ierciadełek laryngoskopo- 
wych, a u wolnego końca zaopatrzony w śrubę o podwójnym  gwincie. 
P rzez  okręcenie kaw ałka w aty higroskopijnej naokoło śruby, otrzym uje się 
penzelek gotowy do użycia, przyczem w ata siedzi mocno na śrubie i oba­
wy zesunięcia się je j nie ma. P o  użyciu penzelka, usunięcie zużytej waty 
odbyw a się w ten sposób, iż pochwyciwszy ją  we dwa palce, obraca się 
trzonek w k ierunku przeciw nym , t. j . na lewo, przyczem śruba wykręca 
się z waty ja k  z m utry. Skręcanie pędzelka i odkręcanie go odbywa się 
w okam gnieniu, tak  iz tenże sam d ru t może być zaraz użytym  dla nastę­
pnego chorego, po odpowiedniem oczyszczeniu go, a najlepiej po w ypa­
leniu go nad płom ieniem  lam py. Tym  sposobem każdy chory ma swój 
zupełnie świeży penzel z waty, co odpow iada wszelkim wymaganiom czy­
stości i antysepsyi. Penzel ten  nadaje się i we wszelkich innych p rzy p ad ­
kach, w których używane były gąbki, penzle włosiane i t. d , w tym  celu 
poleciłem w ykonanie drutów  rozm aitej w ielkości, zakończonych śrubą, 
k tó rym  z powodu giętkości może być nadany k sz ta łt odpowiedni do po­
trzeby . D odać tu  muszę, iż gw int w śrubie musi być koniecznie po-
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dw ójny, a zwoje gładkie i dokładnie wyrobione, w tym  tylko bowiem ra ­
zie w ykręcanie waty odbywa się bez przeszkody.

Śruby tej używam wyłącznie zam iast penzli w łosianych do penzlowa- 
nia w k rtan i, gardzielu i nosie, a również do usunięcia w ydzieliny z nosa 
i przew odu usznego zew nętrznego.

466

Załączony rysunek przedstaw ia powyższe narzędzia w połowie ich 
naturalnej wielkości. W  F . 1-ej przy A widzimy części składow e łyżecz­
ki ostrej oddzielnie, p rzy  B  łyżeczkę ju ż  osadzoną na śrubie. F . 2-ga 
przedstaw ia śrubę do penzelków  watowych.

S T R E S Z C Z E N IA  I W Y C IĄ G I.

2ód. 1’odorhrzęstnc wycięcie przegródki chrząstkowej nosa. D la  usunięcia 
skrzywień przegródki chrząstkow ej nosa, zwężających w wysokim stopniu 
jam y nosowe, P e t e r s e n  zaleca następującą, z dobrym  skutkiem  używ aną 
przez siebie metodę. O d strony zwężonej wykonywa on na przegródce n o ­
sowej trzy cięcia w postaci trzech boków czw orokąta o tw artego od g ó ry , 
mianowicie jedno  poziome wzdłuż brzegu dolnego chrząstk i i dwa doń 
prostopadłe u tylnego i przedniego końca przegródki. U tw orzony w ten 
sposób płat z błony śluzowej i ochrzęstnej oddziela ostrożnie cienkim  od- 
łuskiwaczem (elcmtoriiim) od chrząstk i, następnie oddziela chrząstkę od p rze­
g ródki błoniastej i pod końcem chrząstk i przesuw a odłuskiw acz na d ru g ą  
stronę, by i tu  oddzielić chrząstkę od je j pokrycia. O bnażoną w ten spo ­
sób chrząstkę przecina wzdłuż płatu  a następnie zakrzyw ionem i nożycz­
kami oddziela ku górze i w ydala z rany. Leczenie następcze polega na 
posypaniu jodoform em  lub zachw alanym  przez au to ra  surrogatem  jego  
tlennikiem  cynku. Rozszerzania następcze za pomocą czopków  uważa au to r 
za zbyteczne. M etoda ta dała autorow i dobre wyniki p rzy  skrzyw ieniach 
nieurazow ych, w których  zboczenie przegródki zależy od nadm iernej d łu ­
gości chrząstki przegródkow ej. {B e r i. k l  Woch. 2 2 — 8 3 ) .  S . M eyerson.

264. 0 przewodach (iartiiern u kobiety, m ów ił B ohm na posiedzeniu le­
karzy wiedeńskich. N a tylnym  brzegu cewki moczowej znajdu ją  się dwa 
kanalik i, k tóre podlegają pewnym chorobliw ym  spraw om , albo same przez 
się, lub też przyjm ują udział w cierpieniach cewki. Jeże li one cierpią 
w sposób ostry, w tedy tylny brzeg cewki je s t obrzm iały, zaczerw ieniony, 
przy ucisku może się pojawić śm ietankow a wrydzielina, oddawanie moczu 
bywa bolesne; przy przew lekłem  cierpieniu obfita w ydzielina bywra głów ­
nym  objawem. B. u jednej chorej, skarżącej się na silny ból przy wylocie
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cew ki moczowej, u k tórej przy ucisku w zdłuż cewki moczowej w ypływ ała 
znaczna ilość wydzieliny, lapisow ał przewody i usunął chorobę. P rzy  roz­
cięciu przewodów cel jeszcze łatwiej się osięga. K l e i n w ä c h t e r  i S k e n e  
ju ż  w 1880 roku  na tę  chorobliwą spraw ę zwrócili uwagę ( S k e n e  pier­
wszy opisał te kanalik i i ich cierpienie. Przyp. spraiv.).

( Wien. med. B lät. 11— 8 3 ) . J. l i- i .
265. N ajiiiisic  ustroje roślinne w rynsztokach i ich stosuuek do chorób zakaź­

nych. W i n a c k e r  badał wodę rynsztoków , które zawierając dużo substancii or­
ganicznych i m ając przystęp tlenu pow ietrza przedstaw iają b. korzystne w arunki 
dla rozwoju niższych organizm ow i znalazł niezm ierną ilość oscillaryi, chlado- 
forów, horm idiow , chrookokków , zegguemów, spirogyrów  i innych w odo­
rostów, oraz liczne form y diatomeów i  różne grzybki jak o  to: bacterium  
term o, sp irillum  tenue, lep to th rix  i eladothrix , bacillus subtilis, oraz g a tu ­
nek k tóry  W . nazw ał fusisporium  pulvinatum . W  każdym  miesiącu po ja­
wiały się odm ienne form y, lato sprzyjało  szczególniej rozwojowi grzybków. 
A utor słusznie zaleca regularne przepłukiw anie rynsztoków  czystą wodą.

( C . f . d. med. W. 12— 8 3 ) .  J . P -i.
266. D yienteria d r a  S o l t m a n a . Choroba ta  w ystąpiła w W rocław iu 

epidem icznie, a poprzedzały ją  różne choroby jam y ustnej: stomatitis aphtosa 
stomacace, i inne, a także febr. intermit. Szczęśliwe wyniki, jak ie  autor 
otrzym ał, zaw dzięcza odpowiedniej dyecie i Liqu. Aluminii acet., k tóre  S. 
uważa za specyfik w tej chorobie, jeżeli wcześnie będzie podaw any. P rzy - 
tem sta ra  się o czystość nadzwyczajną: codzień chory bierze kąpiel, bieliz­
na i naczynia są odw ietrzane. Oprócz oziębionego w lodzie mleka, z wodą 
w apienną, kawy żołędziowej przy skłonności do upadku  sił i pragnieniu, 
podaje się chorem u ty lko herbatę z arakiem  lub winem burgundzkiem , 
a w pryw atnej p rak tyce  nieco beeftea; przytem  stosowano kataplazm y 
lub hydropatyczne okłady, k tóre szczególniej działały uspakajająco u dzie­
ci. Z leków podaw ano ol. Ricini sam przez się, lub w emulsyi z lycopa- 
dium ; na 2— 3 dzień zaczęto podaw ać liq. Aluminii acet. przez usta i od ­
bytnicę. Lew atyw y z garbn ika, azotanu srebra pomocnemi były ty lko w lek­
kich w ypadkach, w cięższych w ypadkach powiększały ty lko ból i zaraz 
w ydalane były. Ju ż  jeżeli kto chce próbow ać lew atyw , to można w ypłó- 
kać kiszkę letnią wodą w ilości 90,0 — 120,0. Liq. alum. acet. podaje się 
w edług następującej recepty: Liq. alum. acet. 50,0, Aq. dest. 40,0, Syr. sacch. 
10,0—użyć w ciągu dw u dni po tyżeczce od kaw y. P re p a ra t byw a chętnie 
znoszony; ogranicza on wydzielinę surowiczo-ropną, modyfikuje jakość wy­
dzieliny i w strzym uje rozwój organicznego bodźca.
( Jahresbericht d  Clin. Wil. Aug. Hosp. in Breslau 1 8 8 3 .— A llg. m. C. Z , 3 0  — 8 3 ) . J. Ii-i.

267. 0 przedwciesucin wypadaniu włosów (Alopecia 'praematura) d -ra  O s­
k a ra  L a s s a r a . Choroba ta dawniej opisana, świeżo p. P in c u sa  bliżej została 
zbadana, a jed n ak  istota i przyczyny jej są jeszcze ciemne. Ju ż  w r. zeszłym  
au to r w raz z P u f u s  W. B is h o p  w ykazał, że alopecia praematura furfuracea 
je s t chorobą przenośną. Z m łodego silnego cżłowieka przeniosiona choroba 
na zw ierzęta sp row adzała  rów nież w ypadanie włosów. Z tych zw ierząt 
można było ją  przenosić na inne zwierzęta. M etoda leczenia była następu­
jąca : skórę głow y m ydlono codziennie mydłem smołowem, albo glyceryno- 
potasowem  p. 15 m inut; potem zmywrano głowę letnią wodą i roztworem  sub­
lim atu  (2 p .m .). P o  wyschnięciu, w ycierano skórę xj-f>lQ roztworem  alkoholowym 
naph to lu . W  końcu oblewano i y 2—2°/0 roztw orem  oliwy karbolowej lub 
salicylow ej. Z początku przytem  usuw ają się wszystkie lekko trzym ające 
się w łosy, ale po 2—3 tygodniach w ypadanie włosów zupełnie przestaje. 
Leczenie to należy prow adzić p. 8 tygodni, a później jeszcze jak iś  czas 2 
razy tygodniow o dla uniknięcia powrotów. T a m etoda leczenia sprawdzona
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na 50 osobach dała dodatnie wyniki. Ponieważ choroba jes t m iejscowo 
zakaźna, więc najczęściej przenoszą, j ą  fryzyerzy, którzy należycie nie 
oczyszczają narzędzi; kobiety rzadziej bywają dotknięte tą chorobą, p o ­
nieważ wzywają fryzjerów do domu i używ ają swoich własnych narzędzi. 
Może się także przenosić przez używanie cudzych włosów. D la zapobiega­
nia więc chorobie, nie należy używać obcych grzebieni, szczotek i innych 
narzędzi, używanych do włosów. (B. kl. W. 16 — 83). J. Ii-i.

‘268. 0 środkach usypiających, Parcldehyd. Prof. B e r g e k  w W rocław iu zbadał 
działanie dwóch nowych usypiających środków  acetalu i paraldehydu. A cetal 
nie zasługuje w edług B. na wprowadzenie do Farm akologii. P araldehyd  za ­
lecany je s t przez C o r v e l l o  ze S trasburga jako  usypiający środek. J e s t  to 
odm iana aldehydu, pow stająca przez traktow anie ostatniego kwasam i m ineral- 
nemi (C6 II, 2 ()3). Rozpuszcza się w 8 cz. wody, w tedy je s t ostrego sm aku, 
wrze w 124° C., krystalizuje w 10°. P o d łu g  C. działa na mózg, w części 
rdzeń przedłużony i mlecz pacierzowy. W w ielkich dawkach paraliżu je rdzeń 
przedłużony. Będąc podobnym w działaniu do chloralu, daleko słabiej oka­
zuje wpływ na oddechanie i krążenie, sprow adza więc sen spokojny. B e r g e r  
używa 1,5— 5 grm ., w niektórych przypadkach do 12 grm. w edług recepty: 
Hp. Paraldehyd 2 ,0—4,0, Mirt. gummos. 60,0, Syr. cort. aurant. 30,0. Ma 80 
przypadków  w 42 sen był w ielogodzinny, w 19 był i/.i— 3 godzin i w 19 
nie było snu. D aw ki nie należy przekraczać nad 2 — 4 grm . gdyż łatwo od 
większych dawek następują wym ioty, ból głow y i t. d. Ja k o  poboczne 
działanie następują niekiedy wymioty, zaw roty głow'y, niepokój po obu­
dzeniu. Częstość pulsu spada, niekiedy powiększa się. L iczba oddechów 
niekiedy zm niejsza się. Przy dłuższem użyciu chory przyzw yczaja się. 
B . więc zaleca paraldehyd w tych przypadkach, gdzie chloral nie działa, 
lub je s t przewslćazany, (zapalny stan dróg pokarm ow ych, choroby serca, 
żółtaczka). (Bresł. arztl. Z. 6 -1 8 8 3 .— W. m. BI. 13—1883). J. R-L

269. beczenie laryngitidis crouposne wstrzykiwaniami zinci sulfurici do krtaui. 
S o m m er  podaje przypadek  k rupu  u 4-letniego dziecka, u k tórego w ystą­
p iły  ju ż  objawy sinicy. W tedy w strzyknął au to r 2 %  roztw ór siarcz, cyn­
ku  za pomocą T obolda krtaniow ej szprycy, poczem nastąp ił napad gw ał­
tow ny zaduszania, zn ik ł jednak  w krótce i objaw y sinicowe przeszły. 
Pow tórzono jeszcze dwa razy w strzykiw ania bez żadnych groźnych p rzy ­
padłości. C hrypka pow tórzyła się jeszcze k ilka razy, poczem dziecko zu ­
pełnie w yzdrow iało. ( A llg . med. C. Z . 2 8 — 8 3 ). J . R -i.

270. Kali hypennaugauicuiu jako środek przeciw  zaburzeniom  w m ie­
siączce. S id n e y  K in g e r  i W il ia m  M u r r e l  polecają ten  środek. Ilość 
spostrzeżeń wynosi 69. D aje się lek w roztw orze lub  w pigułkach  zaczy­
nając od 0,06 (1 gr.) 3 razy dziennie, a dochodząc do 0,12 (2 g r.)  4 razy 
dziennie. W większości przypadków' dobroczynny w pływ  w ystępuje w k il­
ku  dniach po użyciu środka, w jednym  lek był zadaw any przez miesiące. 
W  w ieku od 18— 25 lat skutek był najlepszy, szczególniej dobrym  był 
u  młodych dziewczyn od 14— 16 lat, k tóre jeszcze nie m iały regularności. 
W  starszym  w ieku również był skutecznym . Ciąża była w ykluczoną we 
wszystkich przypadkach, na co autorzy k ładą  nacisk, chociaż poronienie 
od tych dawek nie powinno nastąpić. Przy rów noczesnych suchotach na­
tu ra ln ie  kali hyperm . nie pomaga.

(.Lancet 6  Jan. 1 8 83 .— W. m. BI. 1 4 — 8 3 ). J . R -i.
271. Leczenie lepicży członka. Jak o  najlepszą metodę N u s sb a u m  poleca 

obmywanie lepieży słoną wodą, a następnie posypyw anie kalomelern, przez 
co tw orzy się sublim at i lepieże znikają, nie spraw iając chorem u bólu. 
M. nie używa sublim at-collodium , k tóre zdaw ałoby się prędzej do celu 
prowadzić, ponieważ ostatn i środek jes t bolesny, w strzym uje od zajęć, gdyż
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wym aga spokoju; pierwszy zaś daje się łatw o zastosować w am bulatoryj­
nej p rak tyce. (W . m. B . 9 — 8 3 .—  A llg. m. C. Z . 2 9 — 83). J . R -i.

272. Priyciynek do działania ccriura oxalicuin d -ra  S o m m e r a . P rzy  wy­
m iotach u ciężarnych nigdy  ten środek nie zawiódł. W jednym  przypadku 
kobieta 4 raz ciężarna, trap iona  przy poprzednich ciążach przez cały ich 
bieg w ym iotam i obecnie była w 3 miesiąeu ciąży. A u to r p rzepisał 8 p ro ­
szków po 0,6 grm . rano i wieczór — wymioty ustąp iły  i nigdy i nie p o ­
w tarza ły  się. In n y  przypadek : trzeci raz ciężarna. W  drugiej ciąży przy 
końcu m iała uparte wym ioty, k tóre ustały po k ilku  proszkach, pow ró­
ciły jed n ak  w połogu i przy następnej ciąży i rów nie łatw o po proszkach 
cerium oxal. przeszły. P rzedostatn ie  dziecko um arło w skutek wymiot, 
trw ających od urodzenia, na  14 dzień. O statnie dziecko dostało również 
wym iot z drgaw kam i zaraz po urodzeniu, k tóre pow tarzały się, w ypróżnie­
nia praw idłow e; sama m atka karm iła. P o  proszkach conch. praep. wymioty nie 
przeszły . D opiero zastosowano w m ałych dawkach cerium ox. i wymioty u s tą ­
piły. A u to r upa tru je  związek między wymiotami m atki i dziecka. (W ie ­
lok ro tn ie  przekonałem  się, że kiedy inne środki nie pom agają, cerium oxal. 
stanowi rodzaj specyfiku przeciw  vomitus gravidarum—Przyp. spraw.).

(A llg . med. C .-Z . 2 8 — 8 3 ). J . R -i.
273. Lecseiiie złam ań nie zrośniętych. J o n e s  stosował w trzech p rzypad­

kach złam ania kości prom ieniowej, łokciowej i szyjki chirurgicznej kości 
ram ieniow ej, k tóre po 12, 3 i 2 miesiącach nie zrosły się, sposób „p er- 
kussy i” podany przez T h o m a s ’a .  Rękoczyn polega na uderzeniu mocnem 
w dłuższych odstępach czasu (1 —2 na tydzień) w miejsce złam ania przy 
pomocy narzędzia opatrzonego gum ową powierzchnią. D la w ywołania miej­
scowego naw ału  (congestio) n ak łada  się powyżej i poniżej złam anie e la s ty ­
czną opaską. Z łam ania te  po zastosowaniu takiej perkussyi po tygodniach 
9 i 4, a w p rzypadku złam ania szyjki ramieniowej po 2 miesiącach zosta­
ły  skonsolidowane. W iek  chorych był podeszły a mianowicie 40, 50 i 56 
lat. (Lancet 8 2 .— M. ch. Rundsch. 8 3 — 3 ) .  St.

274. Tran$)»lautacye gąbek. H a m i l t o n  opisał sposób leczenia ran nie­
których i nazw ał to sponge-grafting, wgajanie gąbek. K aw ałki cienkich 
gąbek kładzie  w m ięszaninę kwasu azotnego i solnego, następnie wymywa 
amonią i pozostaw ia w kwasie karbolowym  (5%)* Jam ę rany  wypełnia 
taką  gąbką i p rzykryw a papierem  z guttaperchy i lintem . Po pewnym  cza­
sie gąbka p rzerasta  ziarniną i naczyniam i, ulega rezorbcyi i jam a w ypełnia 
się nowo utw orzoną tkanką. S a n c t u a r y  postępuje inaczej: gotuje tureckie 
delikatne gąbki przez k ilka  godzin w rozrzedzonym  kwasie solnym, n a ­
stępnie pozostawia przez pół dnia w alkalicznym  rozczynie kreozotu. Przy 
użyciu k ra je  gąbki na cienkie kaw ałki i po wymyciu rany takim  samym 
rozczynem  kreozotu, wypełnia ją  gąbkam i, potem  przykryw a papierem  
z gu taperchy i lintem  i zwierzchu przy tw ierdza plastrem  lepkim  gutaper- 
chowym, w yw ierając dostateczny nacisk, ażeby gąbka nie została w yparta 
przez granulacye. Po 3, 4 dniach gąbka przylega mocno, bywa przytem  
zapach rozkładow y, słabszy lub m ocniejszy, ale zagojenie szybko nastę­
puje. (B rit. med. Journ.— M . ch. Rundschau 8 3 — 4 ). St.

275. 0 d tia łan iu  wyciągu fabae ca lab aris (wyrocaynu). D r. M a s c h k a , pra­
k tykujący  w K arlsbadzie , blizko w 40 przypadkach biegunki różnego na­
tężenia stosow ał ten  środek z w ielką korzyścią, gdy inne środki żupełnie 
nie pom ogły. W  4 tylko przypadkach  lepiej skutkow ała t-ra  opii, gdyż 
pierw szego dnia wyroczyn był stosowany, kiedy zw ykle żaden środek nie 
jest pew nym . T o zachęciło stosować w spom niany wyciąg i w nerwowych 
biegunkach z rów ną korzyścią. W jednym  przypadku  rozszerzenia żo łąd­
ka , aton ii k iszek i w zdęcia, fab. cal. usuw ał te objawy ale sprow adzał za-
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parcie silne stolca. M. więc stara  się objaśnić działanie fizyologiczne fab. 
cal. tem że pod jeg o  wpływem  kurczą się mięśnie żołądka i kiszek, ogranicza 
się przez to w ostrych cierpieniach przekrw ienie  bierne i wydzielina. P rzy  
dłuższem  użyciu rozw ija się zaparcie. P rzy  atonii kiszek wyroczyn nie k u r ­
czy ich do tego stopnia by wywołać zaparcie stolca a raczej kurczeniem  
w ypróżnienie u łatw ia. M. radzi wypróbow ać wyroczyn jeszcze w ostrych 
nieżytach kiszek u dzieci i miąższowych krw otokach z kiszek, ja k  skorbu- 
towych, tyfusowych i t. d. {Beri. kl. W. 15— 83). J. R i.

276. Priyciynek do leczenia białych upławon (vulvo-vaginitis) u dziewczy­
nek za pomocą jodoformu d-ra W e is s e n b e r g a .  Pierw szy dr. P o t t  polecił 
ten środek w vulvo-vaginitis speciftca (p. M edycyna ref. 435 r. 1882), a dr. 
W . przekonał się na całym szeregu chorych o skuteczności jodoform u; n a ­
zywa go specyfikiem. Najczęściej potrzeba 8 dni do zupełnego uleczenia 
i używ ał go także nietylko w vulvo-vaginitis specifica, ale w fluor albus 
u skrofulicznych i bezkrw istych dzieci. W tych w ypadkach kąpiele słone 
w spom agają znakomicie leczenie i usuw ają w kilka tygodni cierpienie trw a ­
jące  miesiące. Sposób postępow ania W . bywa następujący: chora bierze 
przez kilka dni kąpiele letnie, i 2—3 razy dziennie p rzestrzyku je  sobie poch­
wę naparem  z rum ianku. K iedy się złagodzi stan zapalny po 3 dniach 
w yciera się pochwę w atą salicylową i w kłada ołówek jodoform ow y w poch­
wę po za hymen. Po dwóch dniach pow tarza się ta  sama p rocedura  po 
kąpieli, poczem w większości wypadków leczenie można uważać za skoń­
czone. Zam iast ołówków jodoform owych można w prost wsypywać proszek 
jodoform ow y do pochwy. (K ol. M a li n o w s k i  w  szpitalu  dziecinnym  stosuje, 
także jodoform  z dobrym  skutkiem ). {Allg. m. C.-Z . 3 0 — 83). J. R-i.

Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne
K ra jo w e . W  obec groźnej epidemii cholery szerzącej się w dolnym Egipcie  

i w obec możności przedostania się jej do Europy, a zatem i do nas, trzeba na seryo za­
stanowić się nad tera, czy nie wypada nam jakich środków bezpieczeństwa użyć. Kwestyi 
najmniejszej nie ulega, iż częste wypróżnianie miejsc ustępowych, utrzymywanie w po­
rządku podwórzy, śm ietników, zlewów i t. p. jest pierwszym i niezbędnym środkiem  
ostrożności. P isano o tem tak często, że powtarzać już tego nie będziem y. Zwrócić 
jednak obok tego należy na okoliczność mało znaną szerokiej publiczności, iż zawartość 
miejsc ustępowych je st przenośnikiem  jadu cholerycznego. Gdyby można było w iedzieć  
o pierwszym przypadku cholery i doszczętnie zniszczyć wypróżnienia stolcowe pocho­
dzące od tego pacyenta, to kto wie czy by się nie udało powstrzymać, lub przynajmniej 
znacznie opóźnić wybuch epidemii To też w czasach wątpliwych jak obecne, wszystkie 
wypróżnienia stolcowe pochodzące od osób, które nagle bez dania sobie widocznej przy­
czyny zapadły na rozwolnienie, pow inny być silnym roztworem kwasu karbolowego, kwa­
sem bornym lub. t. p. dezinfekowane. Ostrożność tem staje się konieczniejszą, jeżeli p a - 
cyent nagle, bardzo obfite stolce, bez bólu w hzuchu  wydzielał, lub jeże li do tego się przy­
łączyły wymioty i kurcze w łydkach. W iadom ość o tem należy w interesie dobra ogółu  
jak  najbardziej rozpowszechnić. W iele osób, które na biegunkę zapadły, uważa chorobę 
swoją za łagodną ponieważ bólu żadnego nie doznają, nie wiedzą one o tem iż właśnie 
takie biegunki bywają zwiastunami cholery, i należy je jak najśpieszniej odpowiedniej 
poddać kuracyi.

—  Nareszcie po 4-letniem  oczekiwaniu otrzym aliśm y Instytut szczepienia os­
py przy szpitalu Dzieciątka Jezus. Wiadomo iż jeszcze 20 Lutego 18 79 r. Najjaśniejszy  
Pan wyznao^ył stały fundusz roczny w ilości 156 4 rs. na prowadzenie tego wielce użyte­
cznego Zakładu. Od tego czasu kilka układano projektów, ale żaden z nich sankcyi w yż­
szych władz nie uzyskał. D opiero teraz Ministerium zatwierdziło ostatni projekt naszej 
Rady D. p.
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—  Prof. K o s i ń s k i  dokonał pięknego czynu obyw atelskiego. Z powodu 2 5 -le tn ie -  
go jubileuszn swojego doktorskiego, złożył do dyspozycyi Towarzystwa lekarskiego 8 ,0 0 0  
rubli, z przeznaczeniem iżby i / i  procentu od tego żelaznego kapitału udzielane były stu* 
dentom medycyny Warsz. Uniwersytetu jako pożyozki, a ,/ ł  ma zasilać fundusz wspa>ć 
wdów i sierot po lekarzach.

-— Z powodu cofnięcia zapom ogi rocznej jaką szpital starozakonnych w Warsza­
wie od Rady d. p. w ilośoi 9 ,0 0 0  rubli rooznie otrzymywał, koszta kuracyjne w tym 
szpitalu podniesione zostały.

ZagranicZllO . Dr. J . B u d ge autor z D a n e g o  i prawie na wszystkie język i Euro­
pejskie przełożonego podręcznika Anatom ii, professor od lat w ie lu  Uniwersytetu w Greif- 
swaldzie obchodzić będzie d. 30 Lipca r. b. 50-letn i Jubileusz swojego Doktoratu.

—  Dr. J . IIow k w N e w -io r k u  wyciął z pęcherza moczowego 16 letn iego chłop- 
oa kamień ważący 3 5 4 0  gran i mający 3 cali długości a 2 */2 cala szerokości. Paeyent 
pom im o ciężkiej operacyi (sectio hypogastrica) przyszedł do zdrowia.

—  W  Niemczeoh dużo hałasu w ostatnich czasach narobiła sprawa pigułek Szwaj­
carskich i V i r c h o w a . Aptekarz Brandt z Schafhausen nadesłał V i r c h o w o w i  pigułki 
czyszczące— pilulae Helvetiae których on w czasie swojej zeszłorocznej choroby używał. 
Dziękując Brandtowi, V i r c h o w  listownie oświadczył iż pigułki jego z dobrym skutkiem  
zażywał, z powodu choroby swojej jednak nie mógł ich u innych chorych wypróbować. 
Aptekarz naturalnie pośpieszył z wydrukowaniem tego listu nie otrzymawszy wymagane­
go  w takich razach upoważnienia od autora. Skutkiem tego posypały się anonymy, ar­
tykuły w pismach lekarkich i t. p. w których postępowanie V ir c h o w ’a  surowo krytyko­
wano. V ir c h o w  obrażony takiem  niewłaściwem  postępowaniem wyjaśnia rzecz całą w li- 
śeie pisanym do Redaktora pisma Beri. klin. W. i oświadcza iż wykreśla się z grona to­
warzystwa lekarzy niem ieckich.

O G Ł O S Z E N I A .

5 godzin drogi 
od Warszawy 

godzina od Lublina 
Poczta i telegraf 

na miejscu.

cały rok otwarty 
S e z o n  l e t n i  o d  1 5 - g o  M a j a

Zakład obszerny i wytwornic urządzony w m iejscowości malowniczej i odznacza­
jącej się pod względem sanitarnym. Posiada przeszło 150 wygodnie urządzonych pokoi 
gościnnych i liczne w ille prywatne w blizkości zakładu położone. Zakład rozporządza na- 
stępującemi środkami leczniczemi: 1) Leczenie wodą w specyalnie urządzonym Instytu­
cie hydropatycznym, Gimnastyka lecznica, Dyetctyczne stołowanie chorych, E lek tro tera- 
pia, leozenie zgęszczonem i rozrzedzonem powietrzem. 2) Kuracya kumysem n a tu ra l ­
nym, kuracya mleczna i serwatkowa. 3) Kuracya wodami ie lazistcmi Nnłęczowskiemi 
(szczawa żelazista) oraz wszelkiem i innemi wodami mineralnemi naturalnemi i sztuczne- 
mi, kąpiele żelaziste Nałęczowskie, kąpiele borowinowe (błotne) oraz w szelkie inne ką­
piele sztuczne. Nałęczów jest wskazanym we wszystkich chorobach chronicznych, głównie 
zaś nerwowych, katarach żołądko-kiszkowych, w katarach dróg oddechowych,osłabieniaoh  
organizm u, bezkrwistości, bladaczoe, chorobach kobiecych i t. d.

Cena całodziennego utrzymania z leczeniem  od trzeoh rubli dziennie. Bliższe obja­
śnienia udziela Administracya Zakładu Dr. G. Doliński, (D yrektor Zakładu). Dr. A. So* 
kołowski, (K onsultant sezonow y). 8467  — 16 — 12

stacya drogi Z a k ł a d  L e c z n i c z y
żelażnej

Nadwiślańskiej NAŁĘCZÓW

www.dlibra.wum.edu.pl



ZEG ARK I z sekundami obserwacyjnemi od- 
środkowemi dla pp. Lekarzy złote, srebrne 
i niklowe,—ostatni od Rs. 15 oraz zegarki ró­
żnej konstrukcyi, od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych. Regulatory, Rudziki, Szka­

tułki grające poleca Piotr Smalec Zegarmistrz. Mazowiec­
ka Nr. 2 w Warszawie. 3348-6-4

Dziesięcioletnie powodzenie n niemieckich lekarzy I publiczności.
W szelk i produkt podobny do naszego z pow ierzchow ności, je st tylko n aśla d o w n ic tw ea  

cech zew nętrznych, a nie posiada skuteczności praw dziw ego

TAMAR INDIEN GRI L L ON
O DŚW IEŻAJĄCE I ROZW ALNIAJĄCE P A ST Y L K I O W OCOW E PRZECIW  

Z A T W A R D Z E N IU , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO G ŁO W Y , etc. 
N a j p r z y j e m n ie j s z y  ś r o d e k  p r z e c z y  v z c z a j ą c y  d la  d z i e c i ; niezbędny dla kobiet w

s ta n ie  c ię ż a rn y m , p rz y  p o ło g a c h , j a k  ró w n ie ż  d la  s ta rc ó w .
N ie zawiera żadnych substancyj gw ałtow nie działających, jak : A loBs, l*od op liy llin a  

i t. d. i dla tego nadaje się najstosow niej do codziennego użycia.
Jest zalecanym  w e Francyi przez pierw sze znakom itości m edyczne, a m ianow icie  

przez  It-ra  T n rd ieu , który zapisując chorym  ten p ro iu k t od roku 1867 ustalił mu ros- 
głos. W  Niem czech zalecany od dawna przez T a jn e g o  Itn d cę  l l - r a  ■<'riedreiel»'a, 
w yższego  Itn dcę  /d r o w i»  M -rn l la t t le h n e r a  i w ielu  innych lekarzy praktyków.

Paryż, E. Grillon, A ptekarz, ru e  R am buteau  27. Paryż.
Praw dziw y produkt opatrzony je st na opasce zielonej podpisem  literam i czerw onem i: 

pudełka za w iera ją  1% p a sty lek .
W  W arszaw ie, w  aptekach pp. D ra T. H einricha, W en d y  i W iorogórsk iego. Barcza, 

Ziem ińskiego ; w  składach mat. apt. pp. M rozow skiego i S p ie ssa ; w  Kaliszu w Apteco 
p Bryndzy i we w szystk ich  aptekach głów nych.

~  ........................................................... DO NABYCIA ......................

we wszystkich księgarniach.
D-ra Em m erta. W ykład chirurgii szczegółowej. Tom I str. 666 

Tom II str. 744. Ze 157 drzeworytami. Za rsr. dwa. 
D -ra Cołmsteina. W ykład położnictwa. Str. 289. Z 21 drze­

worytami. Za rsr. jeden.
D-ra 33. Skórczewskiego. Dyjctetyka kąpielowa. Str. 355. 

Za rsr. 1 kop. 20.
D-ra W. Kosmowskiego. Rys higijeny dzieci. Str. 229. 

Za kop. 50. 6” 5

Wydawnictwo Gazety Lekarskiej
W yszła z druku nakładem Gazety Lekarskiej,

FARMAKOLOGIA
p im fe s so ró w  N o t ii n a g e l a  i R o s s b a c h a  p r z e k ła d  z 4  w y d a n ia  n ie m ie c k ie g o .

Cena dzieła wynosi Rs. 6 z przesyłką R s. 6 kop. 5 0 .
Nabywać takowe można w Redakcyi Gazety Lekarskiej M arszałkowska Nr. 4 5 oraz we 

wszystkich Redakcyjach warszawskich czasopism lekarskich.
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